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Dokończenie na str.2

Dydaktyczna Inicjatywa Dosko-
nałości jest elementem Konstytu-
cji dla Nauki. To nagroda dla naj-
lepszych uczelni zawodowych, 
zostanie przeznaczona na wspar-
cie jakości kształcenia, czyli wy-
posażenie i doposażenie labora-
toriów, kupno profesjonalnego 
sprzętu komputerowego, szko-
lenie studentów, wykładowców 
i pracowników administracji. Co 
ważne, na przyznanie tych pie-
niędzy miało wpływ wiele czyn-
ników, przede wszystkim wyniki 
monitoringu Ekonomicznych Lo-
sów Absolwentów. Ministerstwo 
sprawdziło, w jakim czasie absol-
went zaczyna aktywność zawodo-
wą i jakie są jego zarobki. Bardzo 
istotna była również pozytywna 
ocena jakości kształcenia Polskiej 
Komisji Akredytacyjnej z ostat-
nich 6 lat. 
W ubiegłym roku PWSZ w Wałczu 
znalazła się na siódmym miejscu 

w rankingu uczelni ubiegających 
się o wsparcie w ramach Dydak-
tycznej Inicjatywy Doskonałości, 
w tym roku uczelnia awansowała 
już na miejsce trzecie.
- Każdego roku maksymalnie 15 

uczelni wyższych może uzyskać 
wsparcie w ramach DID i to, 
co należy podkreślić, jest to 15 
uczelni, które pochwalić się mogą 
sukcesami, jeśli chodzi o ekono-
miczne losy absolwentów. Premia 

Milion dla PWSZ

REKLAMA

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Wałczu otrzymała milion złotych z Mi-
nisterstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach Dydaktycznej Inicjatywy 
Doskonałości. Czek rektorowi PWSZ doktorowi Dariuszowi Skalskiemu prze-
kazał 19 marca prezes okręgu koszalińskiego Porozumienia Jarosława Gowina 
Jakub Pyżanowski. 
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Komedia pomyłek

22 marca Extra Wałcz obchodzi 
7. urodziny. Wydawca ma popeł-
nić tekst o tym, jacy to jesteśmy 
extra i jak się przez te lata rozwi-
nęliśmy, ja chciałabym popełnić 
tekst o tym, że jest zupełnie od-
wrotnie. Jako dowód przypomnę 
kilka wpadek, bo zaraz po Piotrku 
Kurzynie jestem osobą, która 
najdłużej tu pracuje i wszystko 
pamięta. Właściwie to jestem od-
powiedzialna za sporą ich część, 

a koledzy nie pozwalają mi o tych 
wpadkach zapomnieć. 
Kilka lat temu Marcin pisał artykuł 
o funkcjonariuszach Państwowej 
Straży Rybackiej. Chodziło o to, 
że strażnicy nie mogą pojechać na 
kontrolę wtedy, kiedy otrzymają 
zgłoszenie o tym, że ktoś w danym 
momencie kłusuje, tylko pracują 
według harmonogramu, który nie 
przewiduje takich niespodziewa-
nych wyjazdów. Poprosił mnie 
o znalezienie numeru do Państwo-
wej Straży Rybackiej w Szcze-
cinie. Wpisałam w przeglądarkę 
PSR Szczecin, bo kto by się tam 
przemęczał, spisałam pierwszy 
z brzegu numer i uznałam sprawę 
za załatwioną. Marcin zadzwo-
nił przy mnie, więc relację znam 
trochę jednostronnie, a trochę 
z obserwacji. Słyszałam pytania, 
widziałam coraz szerzej otwiera-
jące się oczy i twarz wyrażającą 
najgłębsze zdumienie. Mężczyzna 

po drugiej stronie ucieszył się z te-
lefonu dziennikarza, co już było 
podejrzane i zgodził się od razu 
odpowiedzieć na pytania. Marci-
nowi chodziło o zasadność funk-
cjonowania straży, która nie może 
interweniować wtedy, kiedy do-
chodzi do przestępstwa. Rozmów-
ca zaczął od tego, że praca stano-
wi podstawowy miernik wartości 
człowieka, jest związana z egzy-
stencją i rozwojem osobistym, 
zakłada panowanie człowieka nad 
materią. Taki wstęp do tematu wy-
dał się Marcinowi dość dziwny, 
ale pomyślał, że filozofia - oprócz 
ścigania kłusowników - to pew-
nie konik wojewódzkiego szefa 
strażników rybackich i postanowił 
mu nie przerywać. Jednak kiedy 
rozmówca skupił się na filozofii 
pracy Stanisława Brzozowskiego 
i poglądach na pracę Immanu-
ela Kanta oraz Marksa i Engelsa, 
podziękował za rozmowę i się 

rozłączył. Nie zdając się na mnie, 
sam postanowił sprawdzić, z kim 
rozmawiał. Był to prezes szcze-
cińskiego oddziału Polskiego 
Stowarzyszenia Racjonalistów. 
Chciałam salwować się ucieczką, 
ale dostałam takiego ataku śmie-
chu, że nie byłam w stanie. 
Chyba dwa lata temu szefowa 
naszego biura miała naprawdę 
paskudny dzień, mimo to dziel-
nie trwała na stanowisku. Przy-
jęła ogłoszenie drobne, którego 
treść wydała jej się dziwna, ale 
ponieważ - delikatnie mówiąc - 
miała problemy z koncentracją 
i logicznym myśleniem, właści-
wie myśleniem w ogóle, z nikim 
się swoimi wątpliwościami nie 
podzieliła. W czwartek, kiedy 
gazeta się ukazała, do redakcji 
zadzwonił telefon. Odebrał grafik. 
Rozmówca pytał, dlaczego nie 
ukazało się ogłoszenie, które zle-
cał. Damian wypytał o szczegóły, 

stwierdził, że jest i już wtedy 
wiedział, że coś tu jest ewident-
nie nie halo. Ogłoszenie brzmia-
ło: „Wróżnik. Koszenie trawy” 
i podany numer telefonu. Pan od 
ogłoszenia i grafik Damian po-
śmiali się w słuchawkę kilka mi-
nut, w końcu klient wykrztusił 
z siebie, że ogłoszenie miało się 
ukazać w rubryce różne, a treść 
miała brzmieć: koszenie trawy. 
Innym razem chochlik drukarski 
zjadł literkę „P” i wyemitowa-
liśmy ogłoszenie następującej 
treści: „oszukujemy monterów 
turbin wiatrowych”. A propos 
wróżek, kiedy jeszcze publiko-
waliśmy horoskop, nasza wróż-
ka w listopadzie kazała Czy-
telnikom (nie pamiętam spod 
jakiego znaku) iść na plażę, by 
zażyć kąpieli i poopalać się. 
Także tego Kurzyna…

Zuzanna 
Błaszczyk-Koniecko

REKLAMA

finansowa jest wypłacana w for-
mie subwencji, co daje sporą ela-
styczność wydatkowania. Pienią-
dze muszą być przeznaczone na 
podniesienie jakości kształcenia, 
ale jeśli chodzi o konkretne cele, 
jest tu duża dowolność - mówił 
prezes okręgu koszalińskiego 
Porozumienia Jarosława Gowina 
Jakub Pyżanowski. - Bardzo się 
cieszę, że mogę tutaj być. Przeka-
zanie tak dobrych wiadomości to 

dla mnie wielka radość. 
- Wydawało nam się, że ten 
pierwszy milion to kwota zawrot-
na, jednak apetyt rośnie w miarę 
jedzenia i po znaczącym obcięciu 
kosztów, okazało się, że nasze 
potrzeby przekraczają te kwo-
tę i wynoszą 1,1 mln zł  - mó-
wił rektor PWSZ Dariusz Skal-
ski. - Jesteśmy małą uczelnią, 
ale przed nami duże wyzwania 
i duże potrzeby. Chciałbym pro-

sić o wsparcie u ministra Gowina 
o życzliwe podejście do PWSZ 
w Wałczu. Już niedługo będę się 
zwracał z kolejnymi wnioskami 
inwestycyjnymi. 
Gość obiecał przedstawić prośbę 
rektora D. Skalskiego ministrowi 
J. Gowinowi. O wsparcie dla po-
wiatu i Wałcza prosili także sta-
rosta Bogdan Wankiewicz i bur-
mistrz Maciej Żebrowski. 

z
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Powiatowa perełka
Ponad 100 osób zostało zaproszonych na uroczyste otwarcie Powiatowego Zakładu Aktywności Zawodowej. Przybyć było rzeczy-
wiście warto, ponieważ powiat ma się czym pochwalić. Zbudowany i wyposażony ogromnym nakładem sił i środków zakład stał się 
praktycznie drugim domem dla prawie 60 niepełnosprawnym, którzy w przeszłości - poza nielicznymi wyjątkami - nigdy nie praco-
wali.
Właściwie łatwiej byłoby wy-
mienić tych, którzy 15 marca nie 
przybyli na ulicę Wronią. Zjawili 
się za to wszyscy znani i znaczący 
nie tylko w powiecie, lecz również 
w województwie. Od wicewojewo-
dy Marka Subocza i komendanta 
wojewódzkiego policji nadinspek-
tora Jacka Cegieły, członka zarzą-
du województwa zachodniopomor-
skiego Janusza Gromka, poprzez 
burmistrzów Wałcza i Człopy, wój-
ta gminy Wałcz i przedstawicieli 
samorządów Tuczna i Mirosławca, 
większości radnych Rady Powiatu, 
dyrektorów szkół prowadzonych 
przez powiat, po oczywiście peł-
niących rolę gospodarzy starosty 
Bogdana Wankiewicza i dyrektora 
PZAZ-u Jolanty Pawlus.
Po przecięciu wstęgi i poświęceniu 
budynku goście udali się do sali 
restauracyjnej, gdzie zaprezento-
wano krótki film przedstawiający, 
jak wyglądał budynek przed grun-
towną modernizacją i ile pracy 
oraz środków wymagało doprowa-
dzenie go do stanu używalności. 
Obecnie wałecki ZAZ jest jednym 
z 9 działających na terenie nasze-
go województwa i jest oczkiem 
w głowie Zarządu Powiatu. Znala-
zły w nim zatrudnienie 54 niepeł-
nosprawne osoby, a docelowo pra-
cować ich będzie 60. Sam budynek, 
a zwłaszcza jego wyposażenie, bu-
dzą podziw. Nowoczesne maszyny 
i urządzenia, znakomicie zaprojek-
towane pracownie, przestronne po-
mieszczenia, a także sale socjalne 
i gabinet lekarski. Zakład oferuje 
szereg usług. Od gastronomi, obia-
dów abonamentowych, cateringu 
i organizacji imprez okolicznościo-
wych, poprzez montaż i demon-

taż z krawiectwem, sprzątaniem 
i pielęgnacją terenów zielonych, 
rękodziełem i renowacją mebli, po 
usługi pralnicze.
- Z dwóch bardzo ważnych po-
wodów jest to nasza sztandarowa 
inwestycja - mówił starosta B. 
Wankiewicz. - Po pierwsze jest po-
kaźna finansowo, ponieważ koszt 
wyniósł ponad 11 milionów, a po 
drugie jest to zakład pracy, który 
zatrudnia osoby niepełnosprawne. 
Niezmiernie się cieszę, że ZAZ 
został uruchomiony i że znalazły 
w nim zatrudnienie osoby z terenu 
całego powiatu. Wprawdzie sporą 
trudnością jest dowóz tych osób do 
Wałcza, lecz staramy się problem 
rozwiązać jak najlepiej. Z tych 54 
zatrudnionych obecnie osób tylko 
3 kiedykolwiek pracowały. I choć-
by tylko po to, że ci ludzie znaleźli 
zajęcie i umożliwiło im to wyjście 
z domów, warto było zbudować ten 
zakład. Biorąc udział w pracach ko-
mitetu Urzędu Marszałkowskiego 

monitorującego politykę społeczną 
zauważyłem, ze cześć powiatów 
posiada swoje Zakłady Aktywności 
Zawodowej. U nas to była biała pla-
ma. Podjęliśmy w związku z tym 
odpowiednie działania, poparł nas 
Urząd Wojewódzki, otrzymaliśmy 
z różnych źródeł środki finansowe, 
czasem bardzo pokaźne, musieli-
śmy również znaleźć pieniądze na 
wkład własny. Pomysł narodził się 
trzy lata temu i dzisiejsza uroczy-
stość jest jego zwieńczeniem.
Jak zapewnia Bogdan Wankiewicz 
Zarząd i Radę Powiatu czekają 
kolejne, równie ważne zadania. 
W ramach kontraktu samorządo-
wego będą realizowane dwie inwe-
stycje. W tym roku ruszy budowa 
przy ulicy Bydgoskiej Lokalnego 
Centrum Nauki oraz warsztatów 
przy Powiatowym Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawiczne-
go na ulicy Bankowej.
- Obecnie w naszym zakładzie 
pracuje 75 osób, w tym 21 osób 

personelu i administracji - mówiła 
dyrektor PZAZ Jolanta Pawlus. - 
Przyjeżdżają do nas z terenu całego 
powiatu, choć sprawa transportu 
nie jest do końca rozwiązana. W tej 
materii otrzymaliśmy wsparcie od 
Leszko Trans, posiadamy własne-
go busa, a kilka osób jest dowo-
żonych na koszt ościennych gmin. 
Logistycznie jest to bardzo trudne 
przedsięwzięcie. Z tego powodu 
wśród pracowników następuje nie-
wielka rotacja. Pozostali znakomi-
cie wpisali się w rytm pracy, chwa-
lą sobie zatrudnienie w ZAZ-ie 
i cieszą się, że taki zakład powstał. 
Kiedy 13 lat temu powstawały 

WTZ, już wtedy mówiło się o ZA-
Z-ie i wszyscy uważamy, że warto 
było czekać.
Po prezentacji i przemówieniach 
gospodarzy głos zabrali goście. 
Gratulacjom nie było końca, 
a szczególnie podkreślano potrzebę 
budowy takiego zakładu. Na ręce 
pani dyrektor wręczono upominki, 
a ci którzy najbardziej przyczynili 
się do powstania zakładu, otrzyma-
li od gospodarzy podziękowania. 
Później w dwóch grupach zwiedza-
no cały obiekt, a na koniec szkla-
neczką soku owocowego wzniesio-
no toast za pomyślność.

piotr
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankieterów, 
mile widziani studenci. Towaszystwo Społecznie Odpowiedzial-
nego Biznesu.
Tel. 668 945 990

• Praca w kwiaciarni. Tylko dla osób z doświadczeniem. 
tel: 507033137 email:malwa7@onet.eu

• Zatrudnię majstra budowy, brygadzistę z doświadczeniem 
TOMBUD Wałcz.
Tel. 504 408 763

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Przyjdź na spotkanie z 
rekruterem w Wałczu. Jesteśmy w każdy czwartek, 
w godz. 10-16, Dom Rzemiosła, ul. Kilińszczaków 38,
tel. 514 781 838, Promedica24

• Pracuj jako opiekunka Seniorów w Niemczech. Oferujemy 
atrakcyjne zarobki oraz bezpłatne kursy języka niemieckiego 
od podstaw w Wałczu. 
Tel. 514 781 838, Promedica24

• Praca zdalna, możliwość wykonywania w domu. 
Mail: teamworkbiznes@wp.pl
Tel. 504 339 800

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 pokojo-
we Wałcz, Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 
arów.
Tel. 668 007 433

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, 
sprzedam na działce 2800 m2. Zdjęcia na otodom
Tel. 731 917 938

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze. 
Tel. 513 281 038

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2 . Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia  
30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Poszukuję garażu do wynajęcia. 
Tel. 501 464 027

• Pilnie poszukuję garażu w okolicach. 
ul. Południowej. 
Tel. 697 480 192

• Poszukuję do wynajęcia pół domku. 
Tel. 883 072 790

• SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ 8,14 HA 
Z WARUNKAMI ZABUDOWY. 
Tel. 792 020 549

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze 62m2. 
Tel. 513 282 038

• Kupie dom w Wałczu. Możliwość  zamiany na całkowicie 
wyremontowane mieszkanie na l pietrze, Zatorze I. 
Tel. 661 786 296

• Sprzedam działkę rolną 0,5ha za Kłębowcem. 
Tel. 67 387 36 78

• Sprzedam działkę budowlaną 1500m2 uzbrojoną, 
dom- stan surowy, warsztat, budynek gospodarczy 
Wałcz, ul. Podleśna 10 (Chrząstkowo) 
Tel. 721 433 445

• Sprzedam kawalerkę 49m2. 
Tel. 697 118 216

• Pokoje do wynajęcia 4- osobowe dla pracowników. TV, 
łazienki, kuchnia. 
Tel. 790 386 813

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Gostomia- w atrakcyjnej cenie sprzedam środkowe, bez-
czynszowe, trzy pokojowe mieszkanie 63,1m2 na pierwszym 
piętrze w bloku z balkonem i przynależną piwnicą. Mieszkanie 
ma okna pcv i jest ocieplane  własnym bezobsługowym CO. W 
pakiecie garaż i gustownie urządzona 550m działka. 
Tel. 516 145 518

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 
m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Sprzedam działkę nr26 w ogrodach „Plony” 
przy ul. Bydgoskiej. 
Tel.67 387 36 78

• Sprzedam dom 123m2 3000 zł m2 ul. Chopina, 
garaż w piwnicy. 
Tel. 536 389 203

• Wynajmę lokal Al.Tysiaclecia10 w Wałczu ,75m2
Idealny na sklep, gabinet, biuro.
Tel. 510 666 963
Tel. 67 258 34 87
wmalwas@aol.com

• Sprzedam działkę budowlana, uzbrojona, 1586m -75zl/m2, 
granicząca z lasem. Nowe osiedle domów jednorodzinnych 
Ostrowiec,dojazd droga asfaltowa.
Tel. 510 666 963
wmalwas@aol.com

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, aparta-
menty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończenia 
wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. Malowa-
nie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-gips, 
kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Ziemia kompostowa luzem lub na worki. 
Tel. 502 585 069

KLUB ABSTYNENTÓW
„KORONA”

UL. WOJSKA POLSKIEGO
(BUDYNEK WSM)

CZYNNY
PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK

W GODZ. 17.00-19.00
KONTAKT:

503 571 618



5Czwartek, 21 marca 2019

REKLAMA

Łatwiej o pieniądze 
za wypadek

W dzisiejszym artykule zajmiemy 
się odpowiedzialność za  wypadek 
spowodowany ruchem przedsię-
biorstwa. Chodzi o takie rodzaje 
wypadków, które wynikają z sa-
mego działania zakładów wyko-
rzystujących silniki, urządzenia 
mechaniczne itp. W takich sytu-
acjach ustawodawca w znaczny 
sposób ułatwia poszkodowanemu 
sposób dochodzenia swoich praw.

Co w przepisie?
Zgodnie z przepisem art. 435 Ko-
deksu cywilnego prowadzący na 
własny rachunek przedsiębiorstwo 
lub zakład wprawiany w ruch za 
pomocą sił przyrody (pary, gazu, 
elektryczności, paliw płynnych 
itp.) ponosi odpowiedzialność za 
szkodę na osobie lub mieniu, wy-
rządzoną komukolwiek przez ruch 
przedsiębiorstwa lub zakładu, chy-
ba że szkoda nastąpiła wskutek siły 
wyższej albo wyłącznie z winy po-
szkodowanego lub osoby trzeciej, 
za którą nie ponosi odpowiedzial-
ności. Przepis ten stosuje się od-
powiednio do przedsiębiorstw lub 
zakładów wytwarzających środki 
wybuchowe albo posługujących 
się takimi środkami.
Z powyższego wynika, że wystar-
czy, by wypadek był spowodo-
wany działaniem takiego zakła-
du, a właściciel przedsiębiorstwa 

będzie już odpowiadał za szkodę 
– nie jest tutaj istotne, czy do wy-
padku doszło wskutek nieszczęśli-
wego wypadku, albo czy nadzór 
nad działaniem zakładu był spra-
wowany prawidłowo. Jedynym 
przypadkiem, gdy właściciel ta-
kiego zakładu nie odpowiada, jest 
wystąpienie siły wyższej, wyłącz-
nej winy samego poszkodowa-
nego bądź wyłącznej winy osoby 
trzeciej. 

Co z małym  przedsiębiorcą?
Prawo nie uzależnia ponoszenia 
przez zakład odpowiedzialno-
ści od wielkości prowadzonego 
przedsiębiorstwa a ocena, czy 
przedsiębiorstwo należy do ka-
tegorii wskazanej w art. 435 KC, 
musi być dokonywana z uwzględ-
nieniem faktycznego znaczenia 
określonych technologii w dzia-
łalności przedsiębiorstwa oraz na 

podstawie ustalenia, czy możliwe 
byłoby osiągnięcie zakładanych 
celów produkcyjnych bez użycia 
sił przyrody (wyrok SA w Lubli-
nie z dnia 11 grudnia 2013r., III 
APa 6/13). Przy czym pojęcie ru-
chu przedsiębiorstwa odnosi się do 
funkcjonowania przedsiębiorstwa 
jako całości, a nie tylko do ruchu 
jego poszczególnych elementów 
oraz urządzeń (wyrok SA w Ło-
dzi z dnia 3 lipca 2013r., III APa 
15/13).

Jak z tą winą?
Przyjrzyjmy się bliżej sytuacji, 
w której sam poszkodowany za-
winił w jakimś stopniu wypad-
kowi, jednak nie jest to wina wy-
łączna. Dla odrzucenia wyłącznej 
winy poszkodowanego wystarczy 
stwierdzenie, że jedną z przyczyn 
wypadku było jakiekolwiek inne 
zdarzenie, które nie może być 

przypisane poszkodowanemu ani 
osobie trzeciej (wyrok SN z dnia 
7 marca 1969r., sygn. akt II PR 
576/68). 
Ponadto podkreślić należy, że nie 
wystarczy, aby działanie (zanie-
chanie) poszkodowanego było 
obiektywnie przyczyną szkody, 
ale wymaga się przypisania mu 
winy. Natomiast wina poszkodo-
wanego musi zawierać subiektyw-
ne elementy, bowiem nie jest wy-
starczające obiektywne naruszenie 
zasad właściwego postępowania. 
Zarzut wyłączonej winy poszko-
dowanego można postawić tylko 
wówczas, gdy zostanie ustalona 
naganność decyzji, jaką poszko-
dowany podjął w konkretnej sy-
tuacji.

radca prawny Piotr Machyński
machynski.kancelaria@gmail.com

Historia jest tylko jedna
Członkowie wałeckiego koła Związku Sybiraków wystąpili z pismem do władz miasta o przywrócenie nazwy ul. 12 Lutego (obecnie 
gen. Andersa).
Temat ten pierwszy raz został poru-
szony właśnie 12 lutego w trakcie 
spotkania władz miasta z kombatan-
tami. Następnie zarząd koła podjął 
uchwałę w sprawie wystąpienia do 
Rady Miasta o przywrócenie nazwy 
ulicy 12 Lutego.
- Nazwa została po wojnie usta-
nowiona dla upamiętnienia tego, 
że Wałcz znów stał się miastem 
polskim. To my, w przeważającej 
większości kombatanci i Sybiracy, 
odbudowywaliśmy nasze miasto 

i pracowaliśmy przy zakładaniu 
Cmentarza Wojennego. Każdego 
roku, w dniu 12 lutego mieszkańcy 
miasta i okolic, ale także kombatanci 

i młodzież ze Szczecina, spotykają 
się na Cmentarzu Wojennym na pa-
triotycznej uroczystości - argumen-
tuje prezes koła Związku Sybiraków 

w Wałczu Robert Karbowniczek. 
- Nazwa ulicy 12 lutego nigdy nie 
powinna być kojarzona z propago-
waniem symboli ustrojów totalitar-
nych. Jak należy interpretować tę 
nazwę, powinno się zapytać kom-
batantów, inwalidów wojennych czy 
Sybiraków, którzy walczyli o polski 
Wałcz i w polskim Wałczu zamiesz-
kali. Przeżyliśmy już czasy, kiedy 
o Katyniu czy wywózkach na Sybir 
nie można było mówić. I oto poja-
wiają się nowi zwolennicy zafałszo-

wywania historii.
R. Karbowniczek w piśmie zwraca 
uwagę, że Rada Miasta Stołeczne-
go Warszawy odrzuciła zarządzenie 
wojewody mazowieckiego na prze-
mianowaniu ul. Armii Ludowej na 
prezydenta Lecha Kaczyńskiego.
- Czy w obronie prawdy historycz-
nej na podobny gest nie stać nowej 
Rady Miasta Wałcza? - pyta R. Kar-
bowniczek.

k, 
fot. Matylda
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Leczą zaćmę bez kolejek
W Centrum Medycznym ER-med. w Pile od 1 kwietnia będzie można wykonać operację usunięcia zaćmy w ramach kontraktu z NFZ 
nie zważając na limity. Czas oczekiwania wynosi jedynie 2 - 3 tygodnie. 

Centrum Medyczne ER-med. 
powstało w 2011 roku, to 
nowoczesna placówka spe-
cjalizująca się w okulistyce, 
chirurgii ogólnej, chirurgii na-
czyniowej, chirurgii dziecię-
cej,   chirurgii onkologicznej, 
dermatologii, kardiologii, ra-
diologii. Głównym celem pla-
cówki jest stałe poszerzanie 
zakresu usług medycznych dla 
mieszkańców regionu, czego 
dowodem jest powstanie ko-
lejnej poradni: endoskopii.
W Centrum Medycznym ER-
-med. znajduje się pierwszy 
w północnej Wielkopolsce 
zespół chirurgii jednego dnia, 
gdzie wykonuje się zabiegi 
w zakresie usunięcia zaćmy, 
przepukliny, żylaków kończyn 
dolnych oraz biopsji mam-
motomiczej piersi.  Placówka 
zatrudnia wykwalifikowaną 
kadrę medyczną, składającą 
się z wysokiej klasy lekarzy 
specjalistów oraz pielęgniarek. 

Usługi świadczone są w ra-
mach Narodowego Funduszu 
Zdrowia oraz komercyjnie. 
1 kwietnia zniesione zostaną 
limity na operacje zaćmy, dla-
tego w Centrum Medycznym 
ER-med. będzie można pod-
dać się operacji praktycznie 
„od ręki”. 
- Ponieważ nie mamy kon-
traktu na poradnię okulistycz-
ną, zapraszamy pacjentów ze 
skierowaniami na wizytę kwa-

lifikującą do operacji. Lekarz 
bada pacjenta, ocenia postęp 
zaćmy oraz kwalifikuje lub nie, 
bo i tak się zdarza, do zabiegu 
- wyjaśnia dyrektor do spraw 
ekonomicznych Centrum Me-
dycznego ER-med. Elżbieta 
Mieloch. - W razie koniecz-
ności pacjenci umawiani są 
na następną wizytę kwalifika-
cyjną, albo od razu ustalamy 
termin operacji. Jeśli nie ma 
przeciwwskazań, możliwy czas 

oczekiwania to nawet 2 - 3 ty-
godnie. W szpitalach trzeba 
czekać 2 lata, różnica jest więc 
kolosalna. 
Centrum Medyczne ER-med. 
od lat współpracuje z Pomor-
skim Centrum Zdrowia Lagu-
na Medical, specjaliści stam-
tąd przeprowadzają operacje 
również w Pile. Wiodącym 
operatorem jest lek. med. 
Maciej Koszałkowski, od 2006 
kierownik oddziału okulistycz-
nego Lam Med w Warszawie 
oraz NZOZ Lam Med w Byd-
goszczy, ordynator oddzia-
łu okulistycznego Enel Med 
w Warszawie, w latach 2004-
2005 był kierownikiem od-
działu okulistycznego szpitala 

w Starachowicach. Przepro-
wadził już kilkadziesiąt tysię-
cy operacji zaćmy. Obok M. 
Koszałkowskiego w Centrum 
Medycznym ER-med. pracują 
także równie doświadczeni dr 
n. med. Jan Staniewicz i lek. 
med. Piotr Gołębiowski. 
- Ze względu na dobro pacjen-
ta zależy nam na tym, żeby 
ten sam lekarz kwalifikował 
do operacji, przeprowadzał 
ją i oceniał stan pacjenta po 
zabiegu - podkreśla dyrektor 
Elżbieta Mieloch. - Nasi leka-
rze znają pacjentów i historie 
ich chorób, dlatego mamy 
pewność, że niczego nie prze-
oczymy.

TEKST SPONSOROWANY
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KALENDARZ IMPREZ
22.03.20119 godz. 18.00
Żona do adopcji – Komedia teatralna
Miejsce: Wałeckie Centrum Kultury 

23.03.2019 godz. 12.00-15.00
4 WAŁECKI BIEG I MARSZ DWÓCH 
SKARPET
Miejsce: Wałecka Aleja Gwiazd 
Sportu

23.03.2019 godz. 10.00
Gala Finałowa godz. 17.00
3 Turniej Tańca Towarzyskiego 
GRAND PRIX ASTRA
Miejsce: Szkoła Podstawowa Nr 5 
Dolne Miasto

24.03.2019 godz. 11.30-15.00
Warsztaty wiosenne Wspólnie stwo-
rzymy eko-Marzanny
Miejsce: Muzeum Ziemi Wałeckiej

24.03.2019 godz. 15.00-18.00
1 Urodziny Olka  - impreza przebie-
rana
Miejsce: Wałeckie Centrum Kultury

30.03.2019 Start godz. 11.00
X Wałecki Maraton MTB
Miejsce: Skansen Grupa Warowna 
„Cegielnia” ul. Południowa

30.03.2019 godz. 11.00
Wiosennie nad Raduniem Rajd 
Nordic Walking
Miejsce: Promenada nad jeziorem 
Raduń

05.04.2019 godz. 17.00 
Kabaret NOWAKI
Miejsce: Wałeckie Centrum Kultury

06.04.2019
Obchody Światowego Dnia Świado-
mości Autyzmu
Miejsce: Wałcz – plac przy 
Wałeckim Centrum Kultury

06.04.2019 
I Runda Ogólnopolskich Mistrzostw 
Pomorza Zachodniego 
w motocyklowo/quadowych rajdach 
Cross Country
Miejsce: Grunty przy ul. Nowomiej-
skiej wjazd w rejonie stacji paliw 

07.04 – 23.06.2019
Wycinanki Noniewicza
Miejsce: Muzeum Ziemi Wałeckiej

11.04.-09.06.2019
Galeria rozmaitości Wystawa prac 
podopiecznych ŚDS
Miejsce: Muzeum Ziemi Wałeckiej

12.04.2019 godz. 19.00
Koncert Korycki i Żukowska – Ballady 
rosyjskie
Miejsce: Wałeckie Centrum Kultury

13.04.2019 godz. 19.00
Koncert „Główny Zawór Jazzu”
Miejsce: Wałeckie Centrum Kultury 

14.04. 2019 godz. 10.00
V Bunkrowe spotkania miłośników 
pojazdów zabytkowych
Miejsce: Skansen Fortyfikacyjny 
Grupa Warowna Cegielnia 
ul. Południowa

14.04.-03.05.2019
Losy policjantów w czasie II wojny 
światowej
Miejsce: Skansen Fortyfikacyjny 
Grupa Warowna Cegielnia 
ul. Południowa

26.04.2019 godz. 20.00
DKF „Kafarnaum”
Miejsce: Kino Tęcza

STREFA NIERUCHOMOŚCI

MIEJSCOWY PLAN 
ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO
Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego to dokument określający przeznaczenie terenów oraz sposoby 
ich zagospodarowania i zabudowy. Plany te zwiększają funkcjonowanie terenów, a przede wszystkim usprawniają 
proces inwestycyjny.
Na sesji Rady Miasta Wałcz, która 
odbyła się w dniu 26 lutego 2019 r., 
uchwalono dwa miejscowe plany 
zagospodarowania przestrzennego 
miasta. Uchwały te stanowią de facto 
zmianę obowiązujących na tych tere-
nach planów miejscowych. 
Pierwszy z planów, dotyczący terenu 

położonego za budynkiem mieszkal-
nym wielorodzinnym przy Al. Zdo-
bywców Wału Pomorskiego 35, po-
zwoli mieszkańcom tego budynku na 
wybudowanie parkingu i zorganizo-
wanie zieleni przy budynku. Obecnie 
znajduje się tam prowizoryczny par-
king z nawierzchnią szutrową.

Drugi plan obejmuje teren położony 
bezpośrednio przy ul. Kołobrzeskiej, 
pomiędzy osiedlem Moje Marzenie 
a budowanym obecnie węzłem ob-
wodnicy. Teren ten był pierwotnie 
przeznaczony pod zabudowę miesz-
kaniową jednorodzinną, ale po po-
nownym przeanalizowaniu aktual-

nych potrzeb, dotyczących funkcji 
zabudowy, w związku z realizowaną 
inwestycją drogową stwierdzono, że 
zabudowa usługowa jest bardziej 
odpowiednia. Działki objęte planem 
znajdują się przy skrzyżowaniu drogi 
wojewódzkiej i nowej drogi ekspre-
sowej (obwodnicy).

Chcesz otworzyć własny biznes? Szukasz terenu pod działalność usługową? 
Burmistrz Miasta Wałcz informuje, że przygotowywane są do zbycia atrak-
cyjne grunty zlokalizowane w mieście Wałcz, przeznaczone pod zabudowę 
usługową. 
Nieruchomości zostaną wystawione do sprzedaży w maju 2019 r.
1. Nieruchomość gruntowa oznaczona numerem 
geodezyjnym 253/1 o pow. 2038 m2 , zlokalizowa-
na przy ul. Kołobrzeskiej w Wałczu. Dla w/w działki 
została wydana decyzja o warunkach zabudowy na 
budowę budynku biurowo-usługowego. Zgodnie 
z decyzją, budynek należy realizować: do wysoko-
ści dwóch kondygnacji naziemnych, wysokość gór-
nej elewacji szczytowej budynku do 9 m, z dachem 
dwuspadowym o kącie pochylenia połaci od 15-40°, 
szerokość elewacji frontowej do 30 m, o powierzch-
ni zabudowy do 400 m2, możliwość podłączenia się 
do sieci kanalizacji sanitarnej i energetycznej (do 
czasu wybudowania sieci wodociągowej – z wła-
snego ujęcia wody - studnia), projektowany zjazd 
z drogi publicznej – ul. Kołobrzeska. Szczegóło-
wą lokalizację zjazdu i warunki techniczne należy 
uzgodnić z Zachodniopomorskim Zarządem Dróg 
Wojewódzkich. 

2. Nieruchomości gruntowa składająca się z działek 
nr 32/5 i 5654/4, o łącznej powierzchni 3884 m2, 
zlokalizowana przy ul. Nowomiejskiej w Wałczu. 
Działka ma możliwość podłączenia do sieci wodno-
-kanalizacyjnej i energetycznej. Zjazd tymczasowy 

z działki planowany jest od ulicy Podleśnej. Nie-
ruchomość, zgodnie z planem miejscowym, znaj-
duje się w strefie oznaczonej jako 5Um – tereny 
zabudowy usługowo-mieszkalnej. Podstawowym 
przeznaczeniem nieruchomości jest zabudowa 
usługowa, w tym rzemieślnicza, przeznaczeniem 
dopuszczalnym jest mieszkanie dla właściciela. Na 
nieruchomości istnieje prawo do realizacji budyn-
ku: usługowego, mieszkalnego, garażu i gospo-
darczo-magazynowego.

Dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędzie 
Miasta Wałcz, Wydział Gospodarki Nieruchomo-
ściami, pokój nr 113, lub pod nr telefonu 
67 258 44 71 w. 30.

1

2

Sprawdź jakość powietrza w Wałczu
Polska znajduje się na liście państw z najbardziej zanieczyszczonym powietrzem. Smog jest zmorą miast i ich 
mieszkańców. W sezonie grzewczym przez wiele dni przekroczone są nawet kilkukrotnie normy trujących pyłów. 
Czy jakość powietrza w naszym mieście jest równie zła, jak w innych miastach naszego kraju?

- W mieście pojawiły się czujniki 
sprawdzające jakość powietrza. Ku 
mojemu zaskoczeniu, wcale nie 
jest tak źle z naszym powietrzem.  
Mieszkańcy w każdej chwili mogą 
to sprawdzić za pomocą mapy Airly 
w internecie. Dzięki sensorom po-

wietrza dane są aktualizowane na 
bieżąco – mówi Maciej Żebrow-
ski, Burmistrz Miasta Wałcz.

Z badań przeprowadzonych przez 
Najwyższą Izbę Kontroli wynika, że 
główną przyczyną zanieczyszczenia 

powietrza jest indywidualne ogrze-
wanie budynków. Za niewłaściwe 
korzystanie z pieców i kominków 
może grozić mandat karny w wy-
sokości 500 złotych. Kiedy sprawa 
trafi do sądu, grzywna może wy-
nieść nawet do 5 000 złotych.
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Tekst jest dziwny
W ostatnim wydaniu Extra Wał-
cza ukazał się tekst dotyczący Ko-
misji Bezpieczeństwa i Porządku. 
Tekst jest dziwny z kilku wzglę-
dów. W roku 2018 i wcześniej 
mieliśmy do czynienia z wieloma 
zdarzeniami dotyczącymi bezpie-
czeństwa mieszkańców powiatu 
m. in. wiele wypadków drogo-
wych, w tym śmiertelnych. Jednak 
przewodniczy tej komisji (w skład 
której wchodzą m. in. przedstawi-
ciele służb mających wpływ na 
bezpieczeństwo) starosta Bogdan 
Wankiewicz nie raczył jej zwo-

łać ani razu, co świadczy wybit-
nie o tym w jaki sposób traktuje 
tą problematykę. Pan naczelnik 
w swoim tekście raczył napisać 
(starosta nie miał odwagi się wy-
powiedzieć?), „że brak posiedzeń 
komisji nie przesądza oczywiście 
o tym, że starosta nie realizował 
swoich zadań w zakresie porząd-
ku publicznego i bezpieczeństwa 
obywateli”. Lepiej by było, gdyby 
napisał co konkretnie zrobił i dla-
czego zignorował tak profesjonal-
ne grono, jakie jest w komisji. Na 
sesji w tej materii starosta niewie-

le miał do powiedzenia.
I jeszcze jedno, naczelnik raczył 
stwierdzić, że „rada nie może jed-
nak tego sprawozdania nie przyjąć 
lub go odrzucić, bowiem wykra-
cza to poza jej kompetencje”. Tym 
samym naczelnik określił upraw-
nienia radnych, nie podając jed-
nak żadnych konkretnych źródeł 
swoistego stanowiska. W związku 
z powyższym publicznie pytam 
pana starostę, kryjącego się z ple-
cami naczelnika, kto, jakie i na 
jakiej podstawie prawnej wycią-
gnie wobec mnie i innych radnych 

konsekwencje za to, że głosowa-
liśmy za odrzuceniem sprawozda-
nia potwierdzającego brak działań 
starosty. Będę też zobowiązany 
za poinformowanie wszystkich 
radnych, których to jeszcze doku-
mentów nie mają prawa nie przy-
jąć i nie mają prawa odrzucić, czy-
li de facto jakie mają bezmyślnie 
akceptować?
Miałem nie odpowiadać, ale na 
takie kuriozalne wypowiedzi mu-
szę.
Informuję, że 23.02.2019 roku 
złożyłem rezygnację z członko-

stwa w Nowoczesnej. Polityka dla 
mnie to przedstawianie wybor-
com koncepcji funkcjonowania 
społeczeństwa, przekonywanie 
do nich a w przypadku uzyskania 
mandatu ich realizację. Nie widzę 
możliwości wypracowania wspól-
nej i spójnej koncepcji politycznej 
przez Nowoczesną z PO, SLD, 
PSL i Zielonymi z całym szacun-
kiem dla nich, a wyścig na populi-
zmy mnie nie interesuje.

Roman Wiśniewski
Tytuł pochodzi od redakcji.

Odszedł na wieczną służbę
Zmarł Honorowy Obywatel Mirosławca ppłk rez. pil. Emil Kweclich, który od wielu lat zaangażowany był w działalność społeczną 
i samorządową.

- Emil Kweclich to jedyna znana 
mi osoba, która po skończeniu 
służby wojskowej, poświęciła się 
sprawom gminy bez reszty - wspo-
mina burmistrz Mirosławca Piotr 
Pawlik. - Pan Emil nie odpoczywał 
na emeryturze. On dalej pracował. 
Nie było wydarzenia, w którym by 
nie uczestniczył. Był zaangażowa-
ny w działalność Stowarzyszenia 
Miłośników Lotnictwa, w Piknik 

Lotniczy w Mirosławcu. Dosko-
nale radził sobie z pozyskiwa-
niem sponsorów na organizowane 
przez siebie wydarzenia. Trudno 
mi sobie nawet dzisiaj wyobra-
zić wydarzenia, czy uroczystości, 
w których już nie weźmie udzia-
łu... Mirosławiec i jednostka woj-
skowa wiele mu zawdzięczają. 
Zawsze był pomocny i otwarty na 
współpracę. Na zawsze zapamię-

tam moment sprzed kilku lat, kie-
dy zaproponował żebyśmy prze-
szli na ty. Byłem wtedy i jestem 
dzisiaj dumny z tego, że sobie na 
takie wyróżnienie w oczach Pana 
Emila zasłużyłem.
E. Kweclich całą zawodową służ-
bę wojskową odbywał w Miro-
sławcu. Pierwsze stanowisko objął 
w 1962 r. jako pilot wojskowy. 
Przed odejściem na emeryturę 
w 1990 r. zajmował stanowisko 
zastępcy dowódcy ds. szkolenia.
W latach 1998 - 2002 był radnym 
i przewodniczącym Rady Gmi-
ny i Miasta Mirosławiec. Dzięki 
jego staraniom w 2003 r. gmina 
poszerzyła swoje granice o teren 
lotniska, dzięki czemu znacznie 
zwiększyły się wpływy do miro-
sławieckiego budżetu.
Był współzałożycielem i preze-
sem Stowarzyszenia Miłośników 
Lotnictwa w Mirosławcu, które 
powstało w 2006 r. oraz przewod-
niczącym Honorowego Komitetu 
Budowy Pomnika Lotników w Mi-
rosławcu. Dzięki jego staraniom 
na placu  obok Ośrodka Kultury 
ustawiony został samolot-pomnik 
SU 22. Był wychowawcą wielu 
pokoleń pilotów wojskowych.
W 2012 roku za szczególne zasłu-
gi dla gminy został Honorowym 
Obywatelem Mirosławca.
Uroczystości pogrzebowe odbyły 
się w środę (20 bm.) na Cmentarzu 
Komunalnym w Mirosławcu.

mk
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Tymczasem w folwarku…

REKLAMA

Złożone 25 lutego - jak chce rad-
ny - interpelacje lub zwykłe pisma 
- jak sugeruje starosta - dotykały 
wielu tematów. Od dobrowolnych 
szczepień przeciw odrze, ilości 
rodzin zastępczych, miejsc parkin-
gowych przy budynku Starostwa, 
przyjmowania opłat od interesan-
tów, upublicznienia mieszkańcom 
materiałów przygotowanych na 
sesje, zwiększenia częstotliwości 
przyjazdu mobilnej stacji krwio-
dawstwa, poprzez bezpieczeństwo 
mieszkańców powiatu na drogach 
publicznych, rozkładu godzin 
pracy ogólnodostępnych aptek, 
w sprawie jednej z nieruchomości, 
zanieczyszczania powietrza przez 
podmiot prowadzący działalność 
gospodarczą, aż po sprawę prze-

strzegania prawa przez organy 
powiatu oraz racjonalności funk-
cjonowania Rady Powiatu i ogra-
niczenia negatywnych skutków jej 
funkcjonowania dla środowiska.
Jak widać wachlarz problemów, ja-
kie poruszył radny Wiśniewski był 
niezmiernie szeroki.
W obszernym piśmie, które rajca 
otrzymał jako odpowiedź staro-
sta Bogdan Wankiewicz najpierw 
szczegółowo wytłumaczył, czym 
jest interpelacja oraz przedsta-
wił zasady i tryb ich wnoszenia. 
W konkluzji starosta napisał: 
„Złożone w dniu 25 lutego pisma 
w liczbie 12, przekazane przez 
przewodniczącego Rady Powiatu, 
pomimo nazwania ich interpelacją, 
nie spełniają podanych wyżej cech 

pozwalających za uznanie ich za 
interpelacje, w szczególności nie 
zawierają przedstawienia stanu 
faktycznego, a ponadto pytania są 
niekonkretne i niejasne”.
O komentarz poprosiliśmy obie za-
interesowane strony.
- Odrzuciliśmy te pisma, ponieważ 
nie są one interpelacjami - tłuma-
czył Bogdan Wankiewicz. - Usta-
wa jasno i dokładnie określa, co 
jest interpelacją. W interpelacji 
musimy napisać dokładnie co 
chcemy osiągnąć. Natomiast pan 
radny zadaje pytania w ogóle nie-
związane z działalnością powiatu. 
Dlatego zostały odrzucone. Radny 
powinien zapoznać się z ustawą, 
przeczytać definicję interpelacji, 
zapytania i informacji publicz-

nej. Ponadto chcemy podjąć taką 
uchwałę, że w przypadku, gdy 
radny chce złożyć interpelacje lub 
zapytanie, powinien uczynić to na 
piśmie bez komentowania podczas 
sesji.
- W piśmie, które otrzymałem od 
starosty Bogdana Wankiewicza, 
jest tylko bajanie, a nie odnoszenie 
się do konkretnych spraw - przed-
stawił swoje stanowisko Roman 
Wiśniewski. - Do każdej interpe-
lacji powinna być osobna odpo-
wiedź zawierająca analizę prawną 
i merytoryczną. Powinno być na-
pisane, że konkretna interpelacja 
nie nadaje się, ponieważ nie speł-
nia podstawy prawnej lub nie jest 
skierowana do odpowiedniego 
podmiotu. I każda interpelacja od-

dzielnie powinna być tak potrakto-
wana. Nad organami powiatu nad-
zór sprawuje wojewoda i obecnie 
przygotowuje skargę właśnie do 
wojewody. Kiedy otrzymam odpo-
wiedź i nie będzie ona zadowala-
jąca, najprawdopodobniej skieruję 
sprawę do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego. Będę nadal 
składał interpelacje i jeżeli sta-
rosta nie chce się zająć sprawami 
zwykłych mieszkańców powiatu 
w normalnym trybie, to zajmą się 
tym odpowiednie organa. Powin-
niśmy również przyjrzeć się innym 
interpelacjom czy spełniały one  
kryteria przedstawione przez sta-
rostę, ponieważ stawiam tezę, że 
traktowano je inaczej.

piotr

Podczas V sesji Rady Powiatu radny Roman Wiśniewski złożył 12 interpelacji. Wszystkie jednak pozostały bez odpowiedzi. Starosta 
twierdzi, że pomimo nazwy nie były to interpelacje, natomiast radny uważa zupełnie inaczej i zamierza skierować sprawę do sądu.

Spór o interpelacje

Jackson na cenzurowanym
Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Tucznie najwięcej emocji wzbudził pomysł usunięcia stojącej w Tucznie figury Michaela 
Jacksona. Po ostatnich doniesieniach na temat rzekomych pedofilskich skłonności gwiazdy muzyki pop niektórym mieszkańcom, jak 
i kilku radnym, nie odpowiada, aby upamiętniać w ich mieście podejrzanego o tego typu przestępstwo.

Figurę muzycznej ikony z inicjaty-
wy Marka Gajzlera postawiono na 
działce gminnej w lipcu ubiegłe-
go roku. Już w sierpniu nieznani 
sprawcy dokonali dewastacji, lecz 

po odrestaurowaniu w listopadzie 
figura stoi do tej pory. Po ujawnie-
niu afer jakoby Michael Jackson 
był pedofilem postument przestał 
niektórym się podobać. Podczas 

ostatniej sesji głos w tej sprawie za-
brał - przyglądający się obradom - 
były już radny Mariusz Błażewicz.
- Od jakiegoś czasu stoi sobie jakaś 
wanna, a uważam, że powinna stać 
na działce prywatnej - wyłuszczył 
swój problem. - Dlatego w imie-
niu wielu mieszkańców pytam, czy 
można coś w tym fantem zrobić?
- Oczywiście mam wątpliwości czy 
osoba, wobec której są podejrzenia 
o pedofilię, powinna stać na pomni-
ku - mówił radny Marek Gajzler. - 
Wydaje się, że należy usunąć samą 
postać Michaela Jacksona, a należy 
się zastanowić czy pozostawić resz-
tę instalacji. Jakby nie było, jest to 
jakaś atrakcja turystyczna w na-
szym mieście.
Wywiązała się dyskusja, a zabie-
rający głos podkreślali, że taka 
samowola budowlana - jaką jest 
ta instalacja - może zainspirować 
inne osoby do postawienia bez po-
zwolenia na chodniku innych rzeźb 
czy pomników. Mówiono również 
o wrażliwości artystycznej, padały 
z jednej strony argumenty, że bar-
dziej szokujące instalacje stawały w 
Nowym Jorku, a z drugiej, że Tucz-
no to nie Wielkie Jabłko.  
- Zawsze byłem przeciwny, aby 
wanna z figurką Michaela Jacksona 
stała na terenie gminy - stwierdził 
burmistrz Tuczna Krzysztof Hara. 
- Dla mnie nie jest to atrakcja tu-
rystyczna i nie widzę ściągających 

pod wannę tłumów.
- Po wysłuchaniu opinii rady po-
stanowiłem, że figurę przeniosę 
na własną posesję - powiedział 
nazajutrz po sesji Marek Gajzler. - 
Do tej pory nikomu instalacje nie 
przeszkadzała, a obecnie zrobił się 

szum. Radni powinni zając się in-
nymi, ważnymi sprawami. Kilkaset 
metrów dalej, na terenie nadleśnic-
twa stoi i niszczeje zabytkowa ka-
pliczka. I jakoś nikogo to nie inte-
resuje.

piotr, for. archiwum
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Siedzi baca na drzewie i śpiewa. 
Przechodzi turysta. 
- Baco, spadniecie, na drzewie się nie 
śpiewa. 
- Nie spadne. 
Za godzinę wraca turysta, patrzy, 
a pod drzewem leży baca. 
- A mówiłem wam, baco - nie śpiewa 
się na drzewie. 
- Śpiwo się, śpiwo, ino się nie tańcy. 

Pastor, ksiądz i rabin poszli nad 
jezioro, a że dzień upalny, ludzi nie 
ma, kąpielówek nie zabrali, to zrzucili 
ubrania i pływają na waleta. Nagle 
słychać śpiew, śmiechy, nad jeziorko 
wchodzi grupa kobiet. Ksiądz i pastor 
zasłonili krocze, a rabin zasłonił twarz. 
- Co ty robisz, ludzie patrzą! - Pytają 
ksiądz i pastor. Rabin odpowiada: 
- Nie wiem, jak was, ale mnie wierni 
rozpoznają po twarzy. 

Przychodzi pijany chłop do domu. 
Zamknął drzwi, i na całe gardło 
z progu krzyczy: 
- Przyszedłeeeeeemm! 
Ostrym ruchem nogi, zrzuca lewego 
buta, ten ulatuje w koniec korytarza, 
potem, rzuca prawego, który 
zostawiwszy na suficie ślad podeszwy, 
pada na podłogę. 
Silnie klnąc pod nosem, i czepiając się 
rękoma ścian, przechodzi do kuchni, 
gdzie wywraca stół, taborety i bije 
naczynia. 
- Ja przyszedłemmmm! 
Następnie, przechodzi do pokoju, 
zrzuca z półek wszystkie książki, 
wywraca telewizor, bije kryształową 
wazę. 
I znowu na całe gardło: 
- W domuu jestemmm! 
Przechodzi do sypialni, zrywa z łóżka 
prześcieradło, rzuca je na podłogę 
i depcze nogami. 
- Przyszedłeeemm... W domuuu 
jeestemmm! 
Nareszcie opadłszy z sił, pada plecami 
na łóżko, i wzdycha: 
- Jak super być kawalerem.... 

Facet wyjechał na dwa tygodnie 
w góry. Swojego kota zostawił pod 
opiekę bratu. Facet dzwoni po 
tygodniu i pyta się 
- No jak tam mój kot??? 
- No wiesz... twój kot zdechł 
- Stary musiałeś walić tak prosto 
z mostu??? Mógłbyś powiedzieć, 
że kot siedzi na dachu i nie chce 
zejść. Zadzwoniłbym za dwa dni 
powiedziałbyś, że kot spadł z dachu 
i jest pod opieką weterynarzy. 
Zadzwoniłbym za kolejne dwa dni 
i powiedziałbyś, że niestety po 
ciężkich staraniach lekarzy weterynarii 
kot zdechł. No ale trudno. Powiedz 
może lepiej co u mamusi... 
- No widzisz mamusia siedzi na dachu 
i nie chce zejść...

REKLAMA

REKLAMA

Cele i zadania
Przyjaciele i partnerzy z całego 
województwa, czyli: dyrekto-
rzy instytucji kultury, przedsta-
wiciele stowarzyszeń, nauczy-
ciele, edukatorzy, animatorzy 
i artyści m.in. ze Szczecina, 
Gryfina, Tuczna, Świerczyny, 
Złocieńca, Czaplinka, Szwe-
cji i Kłębowca spotkali się w 
Wałeckim Centrum Kultury, 
żeby omówić plany działania 
w ramach projektu Edukacja 
Kulturowa dla Umiejętności 
Społecznych. Celem spotka-

nia było m.in. przedstawienie 
zarysu wniosku do programu 
Bardzo Młoda Kultura NCK, 

określenie formy współpracy 
instytucjonalnej i osobistej oraz 
przedyskutowanie harmonogra-

mu działań na lata 2019-2021.
Oprac. z
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

22.03.2019 r. godz. 18:00
Spektakl Komediowy 

„Żona do Adopcji” 
sala widowiskowa WCK

Bilety 50 i 55 zł

24.03.2019 r. 
godz. 15:00 – 18:00 
1 URODZINY OLKA

- IMPREZA CHARYTATYWNA 

5.04.2019 r. godz. 17:00
Kabaret Nowaki  

ZA GRANICĄ ŻARTU
sala widowiskowa WCK

Bilety 60 zł i 70 zł 

12.04.2019 r. godz. 19:00 
Koncert Ballad Rosyjskich 

w wykonaniu Dominiki Żukowskiej 
i Andrzeja Koryckiego

 sala widowiskowa WCK
Bilety 30 zł 

Terminarz kina „Tęcza”

15-21.03.2019r.
ALITA :Battle Angel

godz.17:45

15-21.03.2019r. 
FAWORYTA
godz. 20:00 

22-28.03.2019 r.
 JAK WYTRESOWAĆ SMOKA 3

godz. 16:00

22-28.03.2019 r.
CAŁE SZCZĘŚCIE

godz.17:45 i 20:00 

24.03-4.04.2019 r. 
KURIER

godz. 17:45 i 20:00

REKLAMA

Rolnik Game Arena, czyli e-sport w Wałczu
W miniony weekend w Zespole Szkół nr 4 w Wałczu odbył się turniej gier komputerowych Rolnik Game 
Arena.
- Gry komputerowe to nie samo 
zło. Uczą kreatywności, pobudzają 
wyobraźnię, umiejętności współ-
pracy w zespole. Media i telewizja 
promują gry bardziej jako zło, niż 
jako możliwość np. rozwoju pew-
nych sfer mózgu. Podsumowując, 
gry komputerowe nie są w stanie 
zaszkodzić, jeśli wcześniej wypra-
cowało się z odpowiednie podej-
ście - mówi organizator turnieju 
Jarosław Huber.
Zawodnicy, podobnie jak w roku 
ubiegłym, grali we dwie gry:Co-
unter-Strike: Globa Offensive i Le-
ague of Legends.  Do pierwszego 
turnieju zgłosiło się 16 drużyn, do 
drugiego 12. Oprócz gry organiza-
torzy przygotowali sporo nowości. 
Stworzono dwie strefy kibica i dwa 
streamy, do każdej gry osobno, 
dzięki czemu zawodnicy mogli 
oglądać wszystkie mecze ze swo-
jej gry. Dzięki uprzejmości Chaos 
Games z Piły uruchomiono salę 
gier planszowych; przygotowano 
również salę gier treningowych 
z dziesięcioma komputerami oraz 
dwiema konsolami do grania.
W League of Legends zwyciężyła 
drużyna ToxicON (Oliwier Sku-
pin, Krzysztof Chilicki, Bartek 
Stangreciak, Patryk Garusiński, 
Bartek Ostopinko), drugie miej-
sce zajęli TOXICOFF (Wojtek 
Banasiak, Tomek Sobecki, Piotrek 
Szymański, Piotrek Kaźmierczak, 
Adam Opara), a trzecie Pszczó-
łeczki (Damian Lisewski, Patryk 
Lubianiec, Tomasz Zaskórski, Do-
minik Jakubowki, Adam Buwaj).

W Counter-Strike: Global Offen-
sive zwyciężył ALBOR (Patryk 
Narewski, Aleksander Radkie-
wicz, Karol Majorczak, Kacper 
Rafałko, Jakub Kaczmarczyk) 
pokonując Łazarkich Gladiato-
row (Karol Starczyński, Jakub 
Brożek, Mateusz Buczek, Olgierd 
Radziun, Jakub Miśkowiec) i 420 
Sp. z o.o. (Michał Lewczuk, Olek 
Polewczak, Hubert Mysłowiecki, 
Jakub Wilczyński, Maksymilian 
Gródka).
Na zwycięzców czekały puchary 
oraz nagrody ufundowane przez 
sponsorów:  Starostwo Powiatowe 
w Wałczu, Urząd Miasta Wałcz, 
sklep komputerowy AGA COM, 
ALBOR Sp. z o.o., Centrum Ksero 
i Studio Reklamy oraz HuberNet.

Oprac. k
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Volley najlepszy
Siatkarki Uczniowskiego Klubu Sportowego zwyciężyły w finale wojewódzkiej 
ligi młodziczek i tym samym awansowały do ćwierćfinałów mistrzostw Polski.

W wojewódzkim finale rywalizo-
wało sześć zespołów, wałczanki 
zwyciężyły we wszystkich spo-
tkaniach i tym samym triumfowa-
ły w turnieju i uzyskały awans do 
ćwierćfinałów mistrzostw Polski.
Podopieczne Mariusza Marcinkie-
wicza występowały w składzie: 

Dominika Przyłoga (wybrana 
MVP turnieju), Patrycja Przyłoga 
(najlepsza rozgrywającą), Irmina 
Kropatwa (najlepsza zagrywają-
ca), Marcelina Andrzejczak, Pa-
trycja Odojewska, Magda Woź-
niak, Lena Murańska, Klaudia 
Wojna, Nina Jankowska, Aleksan-

dra Deneka, Julia Książek, Anna 
Walnycka i Klaudia Stępień.
Ćwierćfinały MP odbędą się 22 
-24 marca w Pile, a sześć zespo-
łów walczyć będzie o dwa pre-
miowane awansem do półfinałów 
MP miejsca.

Oprac. p

Siatkarska potęga
W Koszalinie rozegrano wojewódzki półfinał w piłce siatkowej „Kinder+Sport” 
w kategorii trójek (5 klasa). Znakomicie wypadł tam pierwszy zespół UKS Vol-
ley SP 4 Wałcz (Marcel Urbański, Michał Briegman, Paweł Gmiterczuk i Bartosz 
Szynkaruk), który zajął drugie miejsce i zakwalifikował się do finału woje-
wódzkiego.
-  To duży sukces chłopców, ponie-
waż z podstawowego składu z po-
wodu choroby i kontuzji odpadło 
dwóch zawodników - mówi trener 
Adam Czaszyński.
W turnieju wzięło udział 18 ze-
społów klubowych z całego woje-
wództwa. Finał zostanie rozegrany 
w Goleniowie (27.04.), zagra w nim 
8 zespołów. Dwa awansują do fina-
łów, które zostaną rozegrane pod 
koniec czerwca w Zabrzu. 
W tym samym czasie w Kołobrzegu 
dziewczęta awansowały do półfina-
łu wojewódzkiego (piszemy o tym 
w osobnym tekście). 
Z kolei w turnieju eliminacyjnym 
„Kinder+Sport” 17 bm. w kategorii 
czwórek (6 klasa) grali chłopcy (Jan 
Macias, Patryk Odolczyk, Bartosz 
Kniaź i Mikołaj Ławniczek Miko-
łaj, którzy w stawce 15 zespołów 
zajęli czwarte miejsce i również 
awansowali do półfinału. Trenerem 
zespołu jest Łukasz Cygan.
Natomiast młodziczki (7-8 klasa) 15-
17 bm. uczestniczyły w ogólnopol-

skim turnieju kadetek i młodziczek 
w Połczynie Zdroju. Dziewczyny 
(Patrycja Przyłoga, Dominika Przy-
łoga,  Magdalena Woźniak,  Mar-
celina Andrzejczak,  Dominika 
Kalinowska,  Lena Murańska,  Ir-
mina Kropatwa,  Patrycja Odojew-
ska,  Nina Jankowska  Anna, Wal-

nycka, Aleksandra Deneka i Klaudia 
Stępień) w stawce 15 zespołów 
uplasowały się na drugim miejscu. 
MVP turnieju została Patrycja Przy-
łoga. Trenerem zespołu jest Mariusz 
Marcinkiewicz.

Oprac. mk
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Mistrzowie
nagrodzeni

29 zawodniczek i zawodników z Pomorza Zachodniego otrzymało nagrody za 
osiągnięcia w 2018 roku. To medaliści najważniejszych sportowych imprez na 
świecie. Wyróżnienia wręczone zostały także 21 trenerom oraz najaktywniej-
szym zachodniopomorskim klubom, samorządom i szkołom. Są też wałeckie 
akcenty.

Wyróżnienia odebrali medaliści 
mistrzostw świata, mistrzostw 
Europy oraz młodzieżowych 
mistrzostw Europy w różnych 
kategoriach wiekowych. W 
sumie to 50 osób. Wśród uho-
norowanych znaleźli się repre-
zentanci m.in.: lekkoatletyki, 
żeglarstwa, pływania, wioślar-
stwa, kajakarstwa, kolarstwa 
torowego, tenisa stołowego, 
boksu i karate.
Podczas corocznej gali, w któ-
rej udział wzięło blisko 100 
gości: zawodniczek, zawod-
ników, trenerów i działaczy, 
uhonorowano za miony rok 
także najaktywniejsze sporto-
wo zachodniopomorskie kluby, 
lokalne samorządy oraz szkoły. 

Wśród nagrodzonych spor-
towców i trenerów znalazła się 
Anna Góralska wraz z trene-

rem Łukaszem Butryńskim z 
KS „Korona” Wałcz. Natomiast 
w  klasyfikacji gmin i miast Po-
morza Zachodniego w sporcie 
młodzieżowym w roku 2018 w 
ogólnopolskim współzawodnic-
twie sportowym Wałcz uplaso-
wał się na trzecim miejscu.
- Świetny rok na nami, obecny 
zapowiada się jeszcze lepiej. 
Zdobyte medale   pokazują, jak 
ogromny potencjał tkwi na Po-
morzu Zachodnim, jak wiele 
mamy sportowych skarbów (…) 
Gratuluję ambitnej postawy za-
wodniczkom i zawodnikom, ale 
jednocześnie dziękuję trenerom 
oraz działaczom, bo bez ich za-
angażowania o sukcesy spor-
towe byłoby znacznie trudniej 
- podkreślił zachodniopomorski 
marszałek Olgierd Geblewicz. 
Na nagrody dla zachodniopo-
morskich, sportowych czem-
pionów Urząd Marszałkowski 
przeznaczył 143 tys. zł. Wynio-
sły one od 2 do 4,5 tys. zł.
Gala „Sportowego Podsumowa-
nia Roku” z udziałem marszałka 
województwa Olgierda Geble-
wicza, wicemarszałka Jarosła-
wa Rzepy oraz członka Zarządu 
Janusza Gromka odbyła się w 
środę, 13 bm. w Szczecinie.

Oprac. mk, 
fot. Ula Aramowicz
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REKLAMA

Każdy może to zrobić
Z Ryszardem Martuszewskim, pierwszym mieszkańcem powiatu wałeckiego, który ukończył jeden z najbardziej ekstremalnych bie-
gów z przeszkodami, o pomocy udzielonej przez… szewca i zadyszce po wejściu na schody rozmawia Marcin Koniecko.

Jak było?
- Przeżycia bardzo fajne. Biegi cięż-
kie.

Kiedy podjąłeś decyzję, że jedziesz 
na Runmagedon Global na Saha-
rę?
- Rok temu, gdy zakończyła się 
pierwsza edycja. Od razu się zapisa-
łem i wpłaciłem kasę.

Droga impreza?
- Wtedy samo wpisowe to prawie 
6 tys. zł. Trzeba jeszcze doliczyć 
wszystkie koszty przygotowawcze 
jak siłownia, ubrania… Zamknąłem 
się w około 10 tys. zł.

Miałeś jakiegoś sponsora?
- Szewc przyszył mi „rzepa” do buta 
i nie wziął złotówki. To w zasadzie 
tyle z realnej pomocy. Były różne 
deklaracje, ale ja w tym całym fer-
worze zapomniałem się upomnieć, 
a nikt mi nie przypominał i prze-
padło. Finansowo udało mi się to 
udźwignąć samemu.

Gdzie przygotowywałeś się do 
startu?
- CrossFit na siłowni - na wytrzy-
małość oraz biegi wokół Radunia, 
Herty i do Nakielna (18 - 20 km). 
Praktycznie na tym polegały całe 
moje przygotowania.

Masz na karku już 47 lat. Od kie-
dy uprawiasz sport?

- W czasach szkolnych trenowałem 
trochę kajakarstwo. Potem długo, 
długo nic i później dwa lata uczyłem 
się aikido. Znowu długo nic i jakieś 
3,5 roku temu wziąłem się za siebie.

To znaczy?
- We wrześniu 2015 roku stwierdzi-
łem, że muszę coś ze sobą zrobić. 
Miałem spory brzuszek i ważyłem 
116 kilogramów. Dostawałem za-
dyszki, gdy wchodziłem na czwarte 
piętro. Byłem już tak tym wszyst-
kim zmęczony, że… zacząłem bie-
gać. Pamiętam, że po przebiegnięciu 
pierwszych dwóch kilometrów led-
wo żyłem. Normalnie zdychałem. 
W czerwcu 2016 roku wystartowa-
łem pierwszy raz w zawodach. To 
było w Stargardzie Szczecińskim. 
Pierwszy raz przebiegłem 10 km 

poniżej godziny (57 minut). W listo-
padzie tego samego roku w Pozna-
niu poprawiłem swój rekord o dwie 
minuty. Rok później w Stargardzie 
było już lepiej o całe pięć minut. 
W zeszłym roku ten sam dystans 
na tej samej trasie zrobiłem w 47 
minut. Od listopada 2017 zacząłem 
brać udział w Runmagaddemonie. 
W 2018 r. zrobiłem „Zimowego 
weterana” przy -18 st. w Ełku. Tego 
samego roku jeszcze zrobiłem „Ko-
ronę”, czyli 4 biegi z każdej strony 
Polski.

Ile teraz ważysz?
- Ważyłem się akurat dzisiaj rano. 
93,5 kg.

Ilu was pojechało do Marakeszu?
- Było nas 84 zawodników, z czego 
55 osób zdecydowało się na cięż-
szą formułę 120 km (do pokonania 
dziennie ok. 40 km na Saharze < 
kamienista część pustyni jedne-
go, a piaszczyste wydmy drugiego 
dnia> i trzeci etap w   górach Atlas 
ok. 2000 m n.p.m.).

Daleko mieliście do obozu?
- Na pustynię jechaliśmy autokarem 
7 godzin. Na miejscu odprawa, za-
kwaterowanie i spanie. Radno po-
budka, podziwianie przepięknego 
wschodu słońca nad pustynią, śnia-
danie, przygotowania i start. Wbrew 
moim wcześniejszym obawom nie 
było źle. Nie miałem kryzysowych 
momentów. Pokonanie pierwszego 
etapu zajęło mi ok. 5 godzin. Na-
stępnego dnia pobudka o godz. 4.30 
i drugi etap. Było dość ciężko, bo 
temperatura robiła swoje. Nie wszy-
scy zadbali o odpowiednią ochronę 
przed słońcem i widziałem jak scho-
dziła z nich skóra. Mnie dopadło 
pierwsze zmęczenie i pierwsze od-
ciski. Po zakończeniu drugiego eta-
pu, który zajął mi już 6 godzin, od 
razu przewieziono nas w góry Atlas 
na trzeci ciężki etap. To są góry po-

wulkaniczne, kamienie rozsypywały 
się pod nogami. Trzeba było uważać 
też na skorpiony. Czwarty dzień był 
dodatkowy i poza rywalizacją, czyli 
Dzień przyjaźni, gdzie 10 km bie-
gliśmy z miejscowymi, żeby mogli 
zobaczyć, co tam robimy.

Ile osób nie ukończyło zawodów?
- Dwie. Jedna doznała kontuzji 
pierwszego dnia i nie mogła biec. 
Druga po prostu się poddała drugie-
go dnia.

Zająłeś 33 miejsce, choć podkre-
ślałeś przed wyjazdem, że chcesz 
tylko dobiec do mety i biegniesz 
dla satysfakcji, a nie wyniku. Wy-
szło całkiem przyzwoicie. Kiedy 
było najciężej? Kiedy siadała psy-
chika, a ciało odmawiało posłu-
szeństwa?
- Tak naprawdę to nie miałem ta-
kiego kryzysu, żeby przeszło mi 
nawet przez myśl, żebym przerwał 
bieg. Były co najwyżej „kryzysiki”. 
Wiesz, my tam na miejscu byliśmy 
jedną wielką rodziną, która się na-
wzajem wspierała w różnych mo-
mentach. Przed samym wyjazdem 
wahałem się, czy nie przepisać się ze 
120 na 50-kilometrowy bieg. Ale to 
była tylko chwila, bo co bym robił, 
gdybym dziennie przebiegł 16 kilo-
metrów? Siedział i się nudził? A tak 
była ciągła satysfakcja. Największa 
oczywiście, gdy kończyłem ostatni 
etap, że się udało, że jednak dałem 
radę. Teraz myślę, że każdy to może 
zrobić. Wystarczy tylko chcieć i tro-
chę poćwiczyć. Jedyną barierą - nie 
oszukujmy się - są finanse, ale jakie 
korzyści! Zawiozą ciebie na miej-
sce, nakarmią, ubiorą, ubezpieczą, 
dadzą prezenty… Normalnie super 
wycieczka (śmiech).

Jacy ludzie tam pojechali?
- Zbieranina z całej Polski, zazwy-
czaj z większych miast od prezesów 
dużych firm, kierowników, poprzez 

ultrabiegaczy, trenerów personal-
nych i zawodowych sportowców, po 
mnie, czyli zwykłego pracownika 
samorządowego niższego szczebla.

Jak teraz sobie podniesiesz po-
przeczkę?
- Runmageddon  Global na Kauka-
zie. Same góry. Może w przyszłym 
roku się uda.

Będziesz dalej startował w bie-
gach survivalowych w Polsce? Do 
tej pory wziąłeś udział w prawie 
40 takich imprezach, ale w porów-
naniu z „Globalem”, to w sumie 
treningi.
- Na długi majowy weekend jadę 
do Ełku na festiwal biegów i będę 
chciał zrobić tam wszystko na raz, 
czyli Intro, Rekruta, Classica i Hard-
kora.

Pobiegniesz na Surviwale Pomor-
skim w tym roku?
- Będę pomagał przy organizowaniu 
trasy i naturalnie pobiegnę. Tym ra-
zem z drużyną  z pracy (R. Martu-
szewski pracuje w Urzędzie Gminy 
w Wałczu).

Wójt będzie w drużynie?
- Tak.
Będziesz go brał na plecy i przenosił 
przez bagna? Dobra, żartuję tylko 
sobie. Wiem, że nieźle mu poszło 
rok temu w Zdbicach.
- Przed wyjazdem na Saharę ko-
leżanki i koledzy z pracy trzymali 
za mnie kciuki. Wójt także. Byli 
też tacy, którzy mnie podpuszczali, 
twierdzili, że nie dam rady. Wszy-
scy zadziałali mobilizująco. Inaczej 
biegnie się samemu, a inaczej w dru-
żynie. W tym drugim przypadku po-
magamy sobie wzajemnie, ale wójt 
nie będzie potrzebował pomocy. 
Zresztą w tych wszystkich biegach 
chodzi przede wszystkim o przygo-
dę i dobrą zabawę. 
Dziękuję za rozmowę
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Chemik Police 20 50 55-16
2. Vineta Wolin 20 41 41-18
3. Rega Trzebiatów 20 39 34-22
4. Olimp Gościno 20 37 37-24
5. Sparta Węgorzyno 20 36 47-30
6. Kluczewia Stargard 19 35 39-28
7. Ina Goleniów 29 33 33-23
8. GKS Leśnik Manowo 19 27 31-37
9. Błękitni II Stargard 19 27 45-43
10. Rasel Dygowo 20 25 30-26
11. Morzycko Moryń 20 25 41-47
12. Gryf Kamień Pomorski 20 25 29-33
13. MKP Szczecinek 19 25 27-38
14. Pogoń Połczyn 20 23 24-40
15. ORZEŁ Wałcz 20 21 32-38
16. Sokół Karlino 20 20 29-35
17. Hutnik Szczecin 20 14 31-51
18. Gryf Polanów 34 0 24-79

Zespół Gryfa Polanów wycofał się z rozgrywek

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Błonie Barwice 18 42 41-19
2. Lech Czaplinek 18 42 53-20
3. Darłovia Darłowo 18 41 61-23
4. Sława Sławno 17 32 36-28
5. Astra Ustronie 18 32 54-23
6. Wiekowianka Wiekowo 18 30 33-26
7. Kotwica II Kołobrzeg 18 27 52-24
8. Wieża Postomino 16 26 49-24
9. Iskra Białogard 18 25 28-30
10. Wybrzeże Biesiekierz 18 24 33-29
11. KORONA Człopa 18 22 29-44
12. Spójnia Świdwin 18 21 33-68
13. Ikar Krosino 16 15 29-35
14. Mechanik Bobolice 18 15 38-52
15. Calisia Kalisz 18 13 21-71
16. Olimp Złocieniec 17 10 28-61
17. Saturn Mielno 18 10 21-62

IV liga

Klasa Okręgowa

Wicelider pokonany
Orzeł Wałcz - Rega Trzebiatów 
3:1 (0:0)
Bramki: Orzeł - Wegner, Popio-
łek, Babiak.
Około 100 kibiców przyszło 
oglądać pierwszy mecz Orła na 

własnym terenie w rozgrywkach 
rundy wiosennej IV ligi i się nie 
zawiodło. Pogoda dopisała, choć 
czasami ostre porywy wiatru 
utrudniały grę, podobnie jak tro-
chę nierówna murawa. Pomimo 

tego, że goście - choćby z racji 
zajmowanego miejsca w tabe-
li - byli faworytami, to mocno 
zmobilizowani gospodarze na-
tychmiast po pierwszym gwizdku 
przystąpili do natarcia i już w 5. 
minucie mogli otworzyć wynik. 
Wegner znalazł się sam na sam 
z bramkarzem rywali, lecz kąt był 
zbyt ostry i zawodnik Orła uderzył 
w boczną siatkę. W odpowiedzi 
przyjezdni przeprowadzili szyb-
ką akcję, a interweniujący w polu 
karnym Woźniak - zdaniem arbi-
tra - zatrzymał piłkę ręką i sędzia 
wskazał na „wapno”. Jednak po 
konsultacji z asystentem - co jest 
rzadko spotykane - decyzja z rzu-
tu karnego została zmieniona na 
korner, wywołując aplauz widow-
ni. Kilka minut później miejsco-
wi po raz kolejny mogli wyjść 
na prowadzenie, lecz Kowalczuk 
w ogromnym zamieszaniu, jakie 
powstało na polu karnym Regi, 
obił tylko słupek. Praktycznie do 
końca pierwszej połowy zespo-
ły odpowiadały atakiem na atak, 
a z obu stron mogły paść bram-
ki. W 25. minucie tylko dzięki 
źle nastawionemu celowniko-
wi napastnika gości gospodarze 
ustrzegli się straty, a kilkanaście 
minut później w zamieszaniu pod 
bramką Regi obrońcy przyjezd-
nych w ostatniej chwili wybili 
piłkę. Trochę przypadkowo trafiła 
ona do wysuniętego zawodnika 
przyjezdnych, goście natychmiast 
przeszli do groźnej kontry i tylko 
dzięki przytomności umysłu de-
fensorów Orła miejscowi nie stra-
cili gola. W drugiej odsłonie nadal 
trwała wymiana ciosów, choć nie 
wszystko kończyło się celnym 

uderzeniem. Dopiero kwadrans 
po zmianie stron Wegner po dłuż-
szym zastanowieniu zdecydował 
się na strzał, a uderzona z kilku-
nastu metrów piłka trafiła w długi 
róg bramki gości. Przyjezdni na-
tychmiast ruszyli do przodu i pięć 
minut później wyrównali. Wpraw-
dzie gol - zdaniem wielu kibiców 
- padł z pozycji spalonej, arbiter 
pozostał niewzruszony. Wałczanie 
ambitnie dążyli do zdobycia dru-
giej bramki i po kolejnych pięciu 
minutach to im się udało. Rzut 
wolny z około 25 metrów wyko-
nywał Popiołek, a uderzona pre-
cyzyjnie piłka jeszcze kozłowała 
przed bramkarzem gości i myląc 
golkipera przy słupku wpadła do 
siatki. Przyjezdni jeszcze kilka 
razy mocno szarpnęli, lecz defen-
sywa Orła zdecydowanie panowa-
ła na własnym przedpolu. Wynik 
ustali w już doliczonym czasie gry 
Babiak, który po przejęciu piłki 
trafił praktycznie z zerowego kąta.

- Należy cieszyć się z każdego 
punktu - skomentował spotka-
nie trener Orła Dariusz Pilip. - 
Taka jest piłka, raz da jak dzisiaj, 
a raz zabierze, jak tydzień temu 
w Szczecinku. Gdyby podyktowa-
ny w 8. minucie rzut karny został 
wykonany, spotkanie mogło po-
toczyć się inaczej. Dzięki temu 
zwycięstwu dostaliśmy trochę 
„tlenu” i może coś na tym dobrego 
zbudujemy.

Klasa Okręgowa
Wyniki 19. kolejki: Wybrzeże Bie-
siekierz - Korona Człopa 2:1, Ca-
lisia Kalisz - Lech Czaplinek 1:9, 
Saturn Mielno - Darłovia Darłowo 
0:6, Błonie Barwice - Kotwica II 
Kołobrzeg 0:0, Sława Sławno - 
Iskra Białogard 1:2, Wiekowianka 
Wiekowo - Astra Ustronie Mor-
skie 2:0, Spójnia Świdwin - Me-
chanik Bobolice 1:6.

piotr

Piłkarze wałeckiego Orła podejmowali na swoim boisku wicelidera IV ligi Regę Trzebiatów i mimo że nie byli faworytami, pokonali 
rywali. Waleczność i zaangażowanie dobrze wróży na przyszłość, choć do końca rozgrywek jeszcze bardzo daleko.

REKLAMA
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Siedmiolatek
Było to dnia dwudziestego drugiego, a miesiąca 
trzeciego, roku 2012, gdy trzech chłystków (Piotr, 
Mateusz i Krzysztof)   postanowiło zrobić coś 
extra. Tak właśnie powstał tygodnik, który trzy-
macie w ręku. Tygodnik bezpłatny od zawsze i na 
zawsze, bo ma być dla każdego. Ten cel udało się 
zrealizować w 100 procentach, ba nawet nie zda-
waliśmy sobie sprawy, że liderem lokalnego rynku 
prasowego staniemy się w tak krótkim czasie. Za-
czynaliśmy od dwutygodnika z nakładem 3,5 tys. 
egzemplarzy, teraz wychodzimy co tydzień z pa-
pierowym nakładem 7 tys. egzemplarzy, mamy 
także ponad 1600 abonentów wersji elektronicz-
nej, silną, ciągle ulepszaną i popularną stroną in-
ternetową oraz fanpejdż na Facebooku, który lubi 
ponad 12,5 tysięcy użytkowników, a obserwuje 
ponad 13 tysięcy internautów. Cieszymy się, że 
z naszych newsów korzystają media ogólnopol-
skie. 
Czujemy odpowiedzialność za słowo i pokorę wo-
bec naszych Czytelników. Chylimy zatem przed 
Wami czoła, a z myślą o naszych Reklamodaw-
cach posypujemy te głowy popiołem. Na tygo-
dnik Extra Wałcz nie patrzyliśmy na szczęście jak 
na zwykły biznes, gdzie zawsze przychody muszą 
być większe niż koszty, ale raczej, jak na swo-
jego rodzaju powołanie, misję przekazywania 

społeczeństwu rzetelnych i szybkich informacji. 
W dobie Internetu działać musimy jeszcze szyb-
ciej i w tym miejscu dziękujemy osobom, które 
przesyłają nam informacje o zdarzeniach bardziej 
lub mniej ważnych, bo tylko dzięki Wam możemy 
tworzyć szybkie źródło informacji.
Warto wskazać w tym miejscu, kto dziś odpo-
wiada za rozwój i obecną formę tygodnika Extra 
Wałcz oraz portalu  www.extrawalcz.pl, choćby 
po to, aby wiadomo było, kogo można powyty-
kać palcami lub komu pogratulować. Wśród tej 
wspaniałej trójcy są Zuzanna Błaszczyk-Koniecko, 
Marcin Koniecko i moja skromna osoba. Tak, po-
twierdzam, powoli się robi tu klan, ale to pokło-
sie rodzinnej atmosfery w redakcji. Są w redak-
cji także ci, których wytykać palcami nie należy, 
bo nie ma za co, można ich tylko chwalić. Mowa 
tu o  naszych wspaniałych współpracownikach 
w osobach Oli (kierowniczce biura, specjalistce 
od reklam) i Damianie, który dba o skład i grafikę. 
Nie zapominajmy o Kazimierzu Piotrze Szypurze, 
człowieku do zadań specjalnych i Kamili, która 
przynosi tylko dobre informacje. Bez nich gaze-
ta nie byłaby extra. Dziękuję też wszystkim tym, 
którzy przez te siedem lat przewinęli się przez re-
dakcję i zostawili w niej cząstkę siebie.
Byliśmy pierwszym bezpłatnym tygodnikiem na 

lokalnym rynku. Wiele osób nie potrafiło zrozu-
mieć, jak możemy się utrzymać nie sprzedając 
gazety, tylko rozdając ją za darmo.  Pojawiły się 
nawet plotki, że finansuje nas mafia. Później, że 
poseł Paweł Suski. Następnie, że  ktoś z zagranicy 
(nie wiemy tylko czy będzie nam płacić w rublach, 
czy dolarach). W końcu pojawili się nasi naśla-
dowcy. Ostatnio zrobiono nawet ankietę, kto jest 
bardziej obiektywny w sferze lokalnej polityki. 
Miło nam, że oddano na nas aż 82 procent gło-
sów (drugi tytuł dostał 18 procent). Miło nam tym 
bardziej, że nie mieliśmy z tą ankietą nic wspól-
nego, a osoba która ją  zamieściła, zagłosowała… 
na drugi tytuł.
Przede wszystkim dziękuję wszystkim naszym 
Czytelnikom i Krytykom (nie krytykantom), bo 
bez Was nasza robota nie miałaby sensu. Wy-
pijcie za nas kieliszek dobrego wina lub czegoś 
mocniejszego. Jak co roku także powtórzę, aby-
ście bacznie obserwowali, kto się u nas reklamuje 
i korzystali z ich usług, bo to są właśnie mecenasi 
Extra Wałcza i dzięki nim możemy przekazywać 
Wam informacje. Wspieracie nas, korzystając 
z ich usług. Wybierzcie sobie zatem któregoś za 
cel transakcji  i niech to będzie prezent od Was 
dla nas. 

Piotr Kurzyna


